
Nr. 211. Rok XII. Lwów, środa 8 m aja 1907, Wyflame poranne.
C en >  p r e n u m e r a ty .

Tte Lwowie: miesięczme 2  K or, 
zi codz ermą d w u k ro tn ą  dostawą 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką pocz’ w kraju 
1 m onarchii: 

mlesię z 2  K. 5 0  h. | 2 24Tot 3  K. -  k  
kwartał 7K .501- w> ytk, 9  K. — h.
rccznie30 K. — h. pocztow. 3 5  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  w Koron. 
Zmiana adresu pocziowego 4 0  hal. 
KeJakcva. Admuiistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

w y c h o d z i 3  r a z y  d z te n n is

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 w iera
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. w iadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia /.a wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  n. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odmom pisma, ogłoszenia i reklan.acye 
uprasza s ę nadsyłać pod adresem: Adm inistracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

H y u a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .
a— «a— aa— «b—  gBBB 5gB3B i

R e d a k to r  n aczeln y : i o .U Ł A l  w  ASKk Sfe*A
w w w  mm t b w m w — w w j w wbw  w a  iwa u i w  —m

l i a l e a d a r r  l w o w s k i .
Śro d a 8 m aja.

Im iona; Rzym.-kat. D ziś: Stanisława bisk Dn> 
Krzyż — Ju tro : Wniebowstąpienie P. — Gr.-kat.: D ziś: 
25 Marka Jew — Ju tro : 26 Wasyłyya. — Słow iańskie: 

Dziś: Stanisława św. * -  Jutro: tłozydara bł.
Wschód słońca 4-37, zacnód 7' 17.
Pociąg:! K olejow e odchudzą z .  Lwowa z dworca 

głównego, iczas środkow oeuropejski): do Krakowa 8 25*, 
8-40, 2-45 6 1: 7‘05*, 7 20, 1 1 i T45* ,  A ta, do Rze
szowa 4 '05 ;d c  Podwołoczysk ti'20, li»)4p, 217*, 7’—, 1115; 
do Czerniow iec-lckan: o 10, 0 20, 155*, 10*40, 2 5 1 * ; do 
K ołom yi 2 2 5 ; do S try ja  11'aO do Ławocznego 7 30, 
2'3u, 6‘25 do S am b o ra : 0 — 9‘05, 4 30,10 51, do Jaw o ro ­
wa 0’5S, 6 3 0 ;  dc Rawy S o k a la : 6 iź, . 10, (11 55 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 1105; do Stanisław o­
wa: 5 50 do H usiatyna: 6 20, 2 15*, 11 15

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od C 
wieczór do 5‘59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słow a Polskiego11 otwarta codziennie od 
goćz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i >d b-tej do 8-ej wieczo­
rem W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz 10 do 11-tej rano.

B lu z ę *  I b ib lW i e k L  Ossolineum: Biplioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w dni nowsz. (prócz 
poniedz). od 9—1 r.aato wew tor. i piątek ou 3— 5, w nieaz.
I — l . Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do
I I i oa 4— 7 poołudniu codziennie prócz soboty, muze­
um DzieuuszYCmcn. (Teatralna 18i 1 niedz. od g. 10— 1 
(1 piętro), w'czwartek od g 10— 1 (1 i I! piętro) w; inne 
dni za zgłoszeniem prócz soboty — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieauszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — M uicam  przemysłowe otwarte w dni 
cowszeur.ie (prócz poniedziałku) od godzin" 9— 2,w święta 
od godzutt .10— 1. Biblioteka BaWorowskich (Ujejskiego 
2) codziennie ud g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ui. Trzeciego Maia o) środy, sobotę1 
i nieuziele od 11— 1 2 .— Blbliot. olit. 10 —1. i od 4—8 w, 
u- nisdz.ele. poniedz. ; święta od 10— 1. Bibi T, Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śrocy, 
piątki, soboty 9— 1? i 3—6. — B olioteka gminy wyzna' 
niówej izraelickiej (ul św Stai lsława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 w.eczor. 
Biblioteka publicznaT. S L. (Trzeciego M aia5, lo .io tw ar- 
ta codziennie 5 — 7 popot. w niedzielę i święta iO — 12 
w poi.

W y s ta w y  s t a l e  W y s t a w a  w Towarzystwie 
nrzviaciót sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
od g. 10—4. Opłata v\ dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
oO n., (studenci 20 hal.).

P o sie d z e n ie  K a d y  m i e js k ie j  o godz. 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

W i e c z o r k i  i  z a b a w y  Wieczór Gorczyńskiego 
urządz. przez Akad. Kółko dramatyczne w Kasynie miej- 
śkiem.

1  c a t r  m i e js k i .  Dziś o godzinie 7 wieczorem 
„Tosca“, opera w 3 aktacn Pucciniego. Jedyny gościnny 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej.

Projekt ustanowienia 
lekarzy szkolnych.

Ministerstwo oświaty poruszyło w roku zeszłym 
sprawę uregulowania nadzoru lekarskiego nad szkołami 
wszelkiej kategoryi przez ustanowienie instytucyi lekarzy 
szkolnych. Sprawa ta od szeregu lat nie schodziła ró­
wnież % porządku dziennego obrad Sejmu, który uoma- 
gał się również ustanowienia lekarzy w szkołach śred­
nich. Ministerstwo poszło jednak nieco dalej, zamierza­
jąc instytucyę lekarzy wprowadzić we wszystkich szko­
łach tak średnich jak i ludowych.

Rada szkolna krajowa zajęła się z całą energią 
tą sprawą przy udziale krajowej Rady zdrowia pi ze- 
prowadziła szczegółowe badania, mające na celu wyró­
wnanie różnorodnych stosunków, wchodzących w grę 
przy m o żlo em  uregulowaniu tej kwestyi, a przedewszyst- 
kiem w celu rozpatrzenia, co na tern polu aotąd zdzia­
łano i projektowano.

Nadzór lekarski nad seminar/ami nauczycielskiemi 
i nad polączonern z niemi szkołami ćwiczeń, okazał się 
najbliższym urzeczywistnienia, a to nie tylko ze względu 
na doniosłość zakładów, wychowujących kandydatów i 
kandydatki stanu nauczycielskiego, ale także i z tego 
wzgiędu, że na seminaryach nauczycielskich już od kil­
kunastu lat nauka somatoiugh i hygieny bywa wykła­
daną przez docentów ze stanu lekarskiego, któizy z na­
tury rzeczy w pierwszym rzędzie byliby powołani do 
pełnienia funkcyi lekarzy szkolnych w tych zakładach.

Według intencyi ministerstwa oświaty nadzór sani­
tarny nad młodzieżą szkolną w szkołach ludowych prze­
prowadzony powinien być we wszystkich szkołach tak 
po miastach jako  też na jyow inry j,-, Jak o  ważny mo­
ment w przeprowadzeniu tej zasady nasunęła się kwe- 
stya ponoszenia kosztów nad szkołami w ogóle, —  a 
w pierwszym rzędzie nad szkołami ludowemi. W tej 
kwestyi ministerstwo oświaty wykluczyło —  o ile rzecz 
dotyczy szkolnictwa ludowego —  w sposób stanowczy 
i zasadniczy możliwość obciążania jakimkolwiek wydat­
kiem funduszów państwowych, stawiając jako zasadę, 
źe wydatek ten powinien byc Dokrywany tak, jak inne 
wydatki na utrzymanie szkół ludowych. W obec tego, 
że ministerstwo przewidywało możliwość, a nawet ko­
nieczność uregulowania tej kwestyi w drodze ustawo­
dawstwa krajowego, Rada szkolna krajowa odniosła 
się do Wydziału krajowego z prośbą o  objawienie zda­
nia co do dalszego traktowania całej sprawy.

Wydział kiajow y —  jak to Dyło do przewidzenia 
—  zajął w tej kwestyi stanowisko odporne, oświadcza­
jąc Radzie szkolnej krajowej, iż nie zamierza występo­
wać przed Seimem z wnioskami w celu uregulowania

kwestyi ponoszenia kosztów nadzoru sanitainego nad 
szkorami ludowemi przez ustanowienie instytucji leka­
rzy szkolnych. Wydział kraiowy uznate w zjpełności, 
iż wprowadzenie instytucyi lekarzy w szkołach byłoby 
ze wszech.niar pożądanem i pożytecznem, ale wobec 
zasadniczego stanowiska, iakie zajęło ministerstwo oświa ■ 
ty, iż instytucya ta nie może obciążyć jakimkolwiek 
wydatkiem funduszów państwowych, n iepodobna—  zda­
niem Wydziału Kraiowego — całego ciężaru tych wy­
datków przenieść na strony konkurencyjne. O  przyjęciu 
zaś tego wydatku na fundusz szkolny kraiowy w obe 
cnej chwili również —  zdaniem Wydziału krajowego —  
nie może Dyć motey, gdyz Dudźet funduszu szkolnego 
krajowego z każdym rokiem wzrasta w sposób nad 
mierny, a fundusz krajowy już dziś nie jest w stanie po 
dolać koniecznym wydatkom w innych działacn admini- 
śtracyi krajowej.

Ruch przedwyborczy.

W okręgu wiejskim B r z e ż a n y - R o h a t y n -  
B u r s z t y n  rozpuszczono mylną pogłoskę, jakoby p. 
Maryan Bobrowski, sędzia z Kozowy, nie kandydował 
Przeciwnie, p. BoDrowski kandyduje i komisya wykona­
wcza Rady narodowej przyjęła do wiadomości uchwałę 
zjazdu okręgow ego w Brzeżauach, przyjmującą jego kar 
dydaturę z tego okręgu.

Rada narodowa zatwierdziła w dalszym ciągu na­
stępujące kandydatury:

na o k r ę g  36  (Biała-Oświęcim-Kęty-Andrychów), 
p. L u d w i k a  O o b i i i i ks. S t a n i s ł a w a  Ha u u -  
s i a k a  na posłów, tudzież p. F r a n c i s z k a  K r a -  
m a r c z y k a ,  na zastępcę;

na o k  r ę g  4 2  (Radłów-W ojnicz-Tarnów-Tuchów-Za- 
kliczyn), kandydatury ks. dr. M i c h a ł a Ż y g u l i ń -  
s k i e g o  i dr. E r n e s t a  H a b i c h t a ,  na posłów ;

na o k r ę g  4 7  (Łańcut-Przeworsk-Leżajsk) kandy­
daturę księcia A n d r z e j a  L u b o m i r s k i e g o ;

na o k r ę g  5 6  (Peczeniżyn-Kołumyja-Kuty-Kosów- 
Zabłotów -Ottynia), p. W ł a d y s ł a w a  G ó r k ę ,  nota- 
ryusza w Gwoźdźcu, na zastępcę posła.

WlADDMOSSl TELEGRAFICZNE
Mianowania.

W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ donosi; Minister 
sprawiedliwości przeniósł zastępcę' prokuratoia państwa

35)
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa  Klemensiewiczowa

Współczesnym staaiom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

Nie zawierała nic takiego, co mógłby odnieść do siebie 
wyłącznie, działała tylko lako wyraz jej wesołego uspo 
sobienia, które czyniło ją uprzejmą dla wszystkich ludzi, 
nie dopieroż dla dawnego przyjaciela Prosiła go, aby 
wkrótce do nich zajrzał, prosiła z niekłamaną życzliwo­
ścią i szczerość ą, lecz nie zaprosiła go na jakiś ozna­
czony azień, me umawiała się z nim !

Nic nie rozumiał.
Pożegnawszy się z Kjaerem, przyszło Antoninie 

na myśl że nie była dla niego dość uprzejmą, odczuła 
pewne rozczarowanie w jego postaci, głosie i wyrazie 
twarzy, nad którym nie umiał zapanować, sam o tem 
nie wiedząc.

Tymczasem ona rzeczywiście stęskniła się za nim, 
szczerze go lubiłu za zapał, jaki okazywał do działania 
publicznego. Ale wobec ttg o , co zaszło, stał się prze­
cież i K jaer jeunyrn z tych obcych, nie ooojętnych, lecz 
właśnie obcych..

Gdy Kjaer pewnego wieczora przyszedł na herba­
tę, zeszła rozmowa na książkę, do której przeczytania 
gorąco zachęcał Antoninę.

Ona zaś obecnie nie rnogła czytywać. Wydało się

jej zgoła zbytecznem śledzić losy ludzkie, wysnute 
z iantazyi, skoro ją właśnie tak całkowicie i wyłącznie 
wypełniało życie.

—  Przeczytasz mi to , Henryku —  powiedziała 
A ntonina, pełna u fn ości, która przykro dotknęła 
Kjaera.

—  Głośno ci przeczytać ? zapytał z przerażeniem 
Hemyk, patrząc na nią zdumiony.

Rozśmiała się, niezm.erme uDawiona. — Nie, na 
to jesteś za leniwy ! Ale chcę, żepyś przeczytał i mnie 
opowiedział. Wtedy nabiorę ochoty do przeczytania.

Powiedziała to niby młoda, spieszczona dziew­
czynka , która w ie , źe pieszczota jej będzie mile 
przyjęta.

Henryk SDojrzał na nią i  gorącą miłością.
Wtem zwróciła się do Kiaera i rzekła z najbar­

dziej czarującym uśmiechem :
—  Przeczytam sama, upewniam pana.
Napróżno usiłował to zapisać na swoje conto.
Co się z nią stało ? Czyżby raz jeszcze chciała

spróbować zbliżyć do siebie męża ? A nuż się uda ? 
Czy coś zaszło? I Falsen wydawał mu się innym, cho­
ciaż on zawsze posiadał nieprzenikniony spokój.

Taktyka Kjaera stanęła. Brakło mu punktu zacze­
pienia —  wszystko było takie tajem nicze, niejasne. Na 
razie nie pozostawało mc innego do zrob-ema, jak cze­
kać, unikać n;e-ozważnego kroku —  zastosow ać takty­
kę Fabiusza Kunktatora. Przychodził, jak dawniej, wie- 
czoram 1 niewymagający, cichy, a po upływie krótkiego 
czasu zdawało mu się, źe humor pani Antoniny znów 
był jakiś nierówny, a Falsen jak gdyby znów zasklepił 
się sam w sobie.

I W ił.

Bezpośrednio po owem wielkiem zdaizeniu, wY 
dawało się Antoninie, jakoby została rozwiązana za­
gadka jej życia. Chodzi więc o to, aby się umieć ze­
starzeć wraz z ukochanym swoich lat młodych, z o j­
cem swoich dzieci, z mężczyzną, któremu zawdzięcza 
poznanie życia. Właśnie z e s t a r z e ć  s i ę  —  nie 
być starą, ale starzeć się wśród ciągłej żywej miłości 
z nim.

W krótce jednak zdawało się Antoninie, że mąż 
jej poczyna obojętnieć. Być może, że winną tu by (a ta 
nieznośna praca, w tej porze roku największa. Niekiedy 
czuła, że zdolną byłaby, jak inne kobiety znajome jej, 
n i e n a w i d z i e ć  wprost pracy męża. i pod tym 
względem cos było nie w porządku na tym świecie. 
Praca nie powinna być taką wielką machiną, w której 
ludzie kręciliby się w kółko przez tyle godzin na dobę, 
niby część owej maszyny. Lecz nie wchodziła tu w grę 
sama praca ty lko ; czuła, iż mąż iej znów bywa roz­
targniony i zobojętniały na jej osobę i tę bujną żądzę 
życia, wypełniającą ją ni to krew pulsująca jej żywo 
w żyłach. Zwolna zamknał się znów w ^obie, a ona nit 
posiada mocy powstrzymania go od tego.

I córka cofnęła się nieco od bujnej żywości Anto­
niny. A jej się zdawało, że był^ taka ostrożna wobec 
swego dziecka. Czuła jasno, źe znajduie się u niej na 
obcym gruncie, me należącym do mej, lecz na którym 
może zająć skromne m iejsce obok zięcia i jego żom 
Widocznie jednak me była dość ostrożną —  milcząco 
chociaż wyraźnie stanęła między maiką a córką zazdrość 
zięcia. Musiała znów zadowolnić się rolą praktycznej 
doradczym w sprawie toalet i gospodarstwa.

(C. d. n.)
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Zygmunta Smulikowskiego v Tarnopolu Jo  Lwowa i za­
mianował zastępcami prokuratora pansiwa w S kl. rangi 
adjunktów Józera DuKieta w Dobromilu aia Przemyśla, 
dr. Witolda Sęka we Lwowie dla Brzeżan i Adama 
Czarneckiego z Żabia dla Tarnopola.

Akademia Um iejętności.
K raków . (Tel. pry w.) W czoraj pod przewodni­

ctwem prezesa Akademii Umieiętności nr. Stanisława 
Tarnowskiego, przy udziale Henryka Sienkiewicza i me­
cenasa Osuchowskiego z Warszawy* odbyło się posie- 
dzatife organizacyjne Towarzystwa popierania wydawnictw' 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Mecenas Osuchów 
ski przedstawił statut, zatwierdzony już przez namiestni­
ctwo i wyjaśnił bliżej cele tego Towarzystwa. Celem 
lego dostarczenie Akademii Umiejętności funduszów na 
periodyczne wydawnictwa naukowe w zakresie dziejów 
oolitycznych, ekonomicznych i kulturalnych narodu pol- 
só e g o , a tern samem w zakresie etnografii, kartografii, 
„tatystyki ziem polskich i wszystkich w związku będą­
cych nauk pomocniczych, od X V I w. począwszy, ze 
szczególnem uwzględnieniem wieku XVIII i X IX . Statut 
ustanawia trzy kategorye członków : Założycieli, którzy
złożą jednorazow '0 najmniej 2 0 0 0  koron, członków czyn­
nych, którzy płacić będą jednorocznie najmniej 2 0 0  kor. 
i cztonków wsp:erających z roczną wkładką 20  koron. 
Zarząd Towarzystwa upoważniony jest ao  przedstawia­
nia Akademii wniosków, odnoszących się do wydawnictw, 
na które pieniędzy dostarczy ‘towarzystw o. Wnioski te 
mają atoli charakter tylko doradczy. Fundusze Tow a­
rzystwa składają się z opłat członków wszystkich trzech 
kategóryj, z darów i zapisów, z funduszów, zebranych 
z inicyatywy Towarzystwa na specyalne badania nauko­
we, oraz z darów i zapisów, przeznaczonych na pewne 
-.pecyalne cele naukowe. Fundusze Towarzystwa z kon­
cern każdego kwartału przelewane będą J o  kasy Aka- 
Jem ti Umiejętności, a do tego czasu lokowane będą w 
pierwszorzędnych instytucyach finansowych krakowskich.

W końcu wybrano zarząd nowego Towarzystwa, 
w skład którego w eszli: hr. Zdzisław Tarnowski jako 
prezes; mecenas Osuchowski i radca dworu prof. Wi- 
cnerkiewicz jako w iceprezesi; mecenas dr. Koy iako 
sekretarz i skatbnik, a nad to ; hr. Władysław Branicki, 
prof. Ignacy Chrzanowski, br. Leopold Kronenberg, ks. 
Józef Rychlak, prof. Stan. Wróblewski i prof. Stanisław 
Smolka.

Macierz szkolna w Cieszynie.
C ieszyn (Tel. pry w.). Na posiedzeniu „Macierzy 

szkolnej" księstwa Cieszyńskiego, uchwalono według pro­
jektu p Osuchowskiego, nowy statut Macierzy, wpro­
wadzający w życie decentralizacyę tej instytucyi.

Polem ika P acak a z Bilińskim.
W iedeń (Tel. wł.). „Slayische Corresp “ donosi, 

ze czeski minister rodak, dr. Pacak, w mowie, wygło­
szonej wczoraj w Kutne, Horze, polemizował z wywo­
dami byłego mmistra skarbu dr. Bilińskiego, który 
ośw iaJczył w swojej mowie w Rzeszowie, iz po; łowię 
czescy zajęl>' nieprzyjazne dla Galicyi stanowisko pod­
czas akcyi nad uchwaleniem reformy wyborczej. Tym ­
czasem dr. Pacak utrzymuje, że i on i dr. Kramarz sta­
rali się nakłonić Dr. Gautscha, żeby przyznał Galicyi wię­
kszą ilość mandatów, aniżeli zamierzał. Dr. Pacak dla­
tego też nie wstąpił do gabinetu br. Gautscha, ponie­
waż br. Gautsch nie chciat pomnożyć liczby mandatów 
galicyjskich.

Przed  w yboram i powszeennym i.
Kutnahora (T B K .). Minister Pacak wygłosił wczo­

raj na zgromadzeniu wyborczem, na które przyp\ło 
przeszło 7 0 0  wyborców, mowę programową. Zgrom a­
dzeni uchwalili jednomyślnie kandydaturę dra Pacaka.

G rac (T B K .). Minister kolei, D erschatta, wygłosił 
wczoraj na bardzo licznem zgromadzeniu wyborców 
mowę kandydacką, przyjętą oklaskami, w któ­
rej podniósł konieczność zjednoczenia się wszystkich 
wolnomyślnych stronnictw niemieckich. Uchwalono je ­
dnomyślnie jego kandydaturę.

Z W ęgier.
W iedeń (Tel. wł.). „Die Z eit" donosi, źe pobyt 

w dniu wczorajszym prezesa ministrów węgierskich ty­
czył się sprawy podróży cesarza do Budapesztu na czas 
uroczystości jubileuszowych w czerwcu b. r. P o wysłu­
chaniu raportu dr. W ekerlego, cesarz zgodził się na wy­
jazd do Budapesztu i na wzięcie udziału w uroczysto­
ściach jubileuszowych. W tej sprawie wysłuchał cesarz 
także zaania arcyks. jó zeta , który wczoraj przyjechał 
z Budapesztu do Wiednia i miał dłuższe posłuchanie 
prywatne u cesarza.

B uaapeszt (T B K .). Komisya ekonomiczna Sejmu 
węgierskiego odrzuciła projekt budowy koiei elektry­
cznej z Preszburga do granicy, której] przedłużenie do 
granicy uchwalił już Sejm  dolno-austryacki.

Narady.
Budapeszt. (W ęg. B . kor.) Z Wiednia donoszą: 

Prezydent ministrów Wekerle zjawił się wczoraj o  g. 
pół do 2 po poi. u bar. Becka i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. Ułożono, że członkowie austryackiego 
rząau. biorący udział w rokowaniach ugodowych, możli­
wie rychło po wyborach do Rady państwa udadzą się 
do Pesztu dla dalszego ciągu rokowań.

Następnie dr. W ekeile udał się do bar. Aet.ren- 
thala, z którym omawiał sprawy polityki zagranicznej. 
Konferencja trw ała półtorej godziny, poczem dr. We- 
kerie udał się do ministra skarbu dr. Korytowskiego na 
obiad, a o godz. 10 Wieczorem odjechał z powrotem  
do Pesztu.

W iedeń. (T B K .) W ministerstwie sprawiedliwości 
rozpo z tk  Hę w czo .ji obrady nad projektem ustaw, 
kjific-i. \V li ,u r / nunisteistwo Sprawiedliwości pf/cd

łożyło wypracowany przez starszego prokuratora dr 
Hegla wspólnie z prof. Lammaschem projekt nowej usta­
wy karnej kilKu wyDitn/m fachowTom J o  zaopiniow ana. 
Na podstawie orzeczeń ich odbywają się obecnie pod 
przewodnictwem ministra sprawiedliwości dr. Kleina 
ustne narady, które prawdopodobnie potrwają uo przy­
szłego tygoania. W ooradach biorą udział z Galicyi 
prof. Makarewicz i prof. Rosenblatt z Krakowa, nato­
miast profesorowie Gryziecki i Stebelski ze Lwowa i 
prof Krzymuski z Krakowa usprawiedliwili swą nie­
obecność.

Obrady zagaił dłuższem przemówieniem minister 
dr. Klein. Przedewszystkiem podziękował autorom pro­
jektu za ich pracę, poczem oświadczył, że już ze wzglę­
du na to, że między samymi auiorami w w ielj punk­
tach panuje niezgoda, uważał za stosowne wysłuchać 
opinii wybitnych w tej sprawie fachowców.

Przystąpiono do obrad. Wczoraj obradowano nad 
kwestyą podziału przestępstw i kar.

K o iiferen cy a  w ęg iersk o -ch orw ack a.
Z agrzeb. (T B K .) W dzienniku urzedowgm zamie­

szczony jest przebieg konferencyi wręgiersko-chorw ackiej 
w Budapeszcie, oraz polemika z dziennikami w igierski­
mi i opozycyjnymi chorwackimi, które konferencyę przed­
stawiły w fałszywem świetle. P izy  końcu polemiki 
dziennik ów wywodzi, że dzienniki węgierskie wyszły 
z fałszywej zasady, twierdząc, że koalirya serbsko- 
chorwacka chciała uzyskać jakieś koncesye. Nie ubie­
gała się o koncesye, Iec2 domagała się tylko uwzglę­
dnienia należących się je j praw.

Sytuacya w Rosyi.
P etersb u rg  (Tel wł.). W kołach, związanych 

z Dumą, o czek jią  nowych i doniosłych zawndań pomię­
dzy Dumą a Siołypmem. Siolypin ma w najbliższym 
czasie odpowiedzieć na interpelacyę w sprawie nielegal­
nego postępowania moskiewskiego generał-gubernatora.

Z  zam ętu.
E n aieryn o sław  (Tel. pryw.). W Aleksandrowsku, 

w czasie nabożeństwa wtargnęli do cerkwi więziennej 
złoczyńcy, którzy zabili starszego zarządcę więzienia i 
zranili 3 zarządców Zbiegło 13 więźniów, w tej liczbie 
zabójca inżyniera Wasiliewa. W cerkwi znaleziono bom ­
bę. Dwóch napastników ujęto.

M agdeburg (Tel wł.). „Magdeburger Zeitung“ do­
nosi z Petersburga: Kongres moskiewski Związku na­
rodu rosyjskiego został zakazany.

Ukazem carskim ułaskaw lono 8 0 0  osób, zasądzo­
nych za przestępstwa polityczne. Kary zesłania i wię­
zienia wielu innych zasądzunych zostały znacznie zmniej­
szone.

Polityka i dyplom acya.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg .“ donosi, że 

po zawarciu ugody pomiędzy Francyą a Japonią w spra­
wie posiadłości francuskich w Azyi dyplumacya angiel­
ska pośredniczy obecnie w sprawie zawarcia takiej sa­
mej ugody między Japonią a Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki północnej.

Paryż. (T B K .) W iększość wczorajszych porannych 
dzienników określa francusko |apońską ugodę, jako ko­
rzystną i uważa ją iako sukces ministra spraw zagrani­
cznych Pichona. Dzienniki podnoszą, że ugoda nie mo­
że nikogo zaniepokoić, nie narusza bowiem niczyich in­
teresów, a ma na celu faktycznie utrzymanie „status 
quo".

Paryż. (T B K .) Przedyskutowany przez komisyę 
z delegatów ministerstw spraw zagranicznych, marynar­
ki, wojny, handlu i robót publicznych punkt za punktem 
program najbliższej konferencyi haskiej wraz z wnio­
skami komisyi przedłoży minister Piction na najbliższej 
rudzie ministrów, celem powzięcia w tej sprawie osta­
teczne! uchwały.

W iedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Pressef*; dowia­
duje się, że Chiny mianowały dy plomatycznego zastępcę 
przy Watykanie, co bęuzie miało duży wpływ na dalszy 
bieg spraw misyjnych. Chiny w tym kierunku będą na­
dal traktowały bezpośrednio z Watykanem, podczas gdy 
dotychczas oenrona wszystkich misyonarzy w Chinach 
spoczywała w rękach Francyi. Japonia chce także wła­
snego przedstawiciela ustanowić przy Kuryi rzymskiej.

Paryż. (T B K .) Tutejszy ambasador japoński Kuri- 
no potwierdził w rozmowie z współpracownikiem „,Tein- 
psa“, że umowa francusko-japońska zawiera poręczenie 
niezawisłości i integralności Chin i utrzymania stanu 
DOS;adama obu mocarstw. Będzie to przypieczętowa­
niem stanu terytoryalnego, stworzonego dla Japonii po 
ostatniej wojnie, oraz stanowiska Francyi w lndochinach. 
Traktat będzie czysto polityczny, a me Handlowy. Za 
2  lub 3 tygodnie będzie on podpisany i ogłoszony, 
gdyż niema powodu trzymania go w tajemnicy.

Z  F ran cy i.
P aryż (T h K .). Na wczorajsze! radzie ministeryal- 

nej minister oświaty Briand oświadczył, że wydalił na­
uczyciela Negrera. Minister robót publicznych zawiado­
mił, że usunął & młodszych urzędn.ków telegraficznych 
za bierny opór. Dwóch z nich stame przed sądełn.

P aryż (T B K .). Izba deput. obradowała nad inter­
p e lac ją  w sprawie syndykatów i nad ogólną polityką 
rządu. Dep. B l a n c  wywodził, że cy ndykut nauczyciel­
ski jest zupemie legalny. Dep. Pouluin kiylykow al poli­
tykę rządu i zarzucił mu, że lekko.nyslnie aresztował 
robotników.

Dep. Gauthier (nacyonalista) oświadczył, że rząd 
ieszcte liit nie zrobił. U Ciągu jłiewy swej omówn la 
k i t  spluwę wojskową i oświadczył, że podczas gdy ge­

nerała Bmlloud za iego mowę ukarano, niemiecki min 
ster wojny czynił alluzyę do ewentualnej wojny z Prań 
cyą, chcąc przez to uzyskać kredyt w parlamencie nie 
rmeckirn. Mówca nie sądzi, aby w razie konfliktu mię­
dzy Niemcami a Anglią, Francya mogła pozostać ne­
utralną i kończy wezwaniem rządu, aby wystąpi! z całą 
stanowczością przeciw rewolucyonistorn.

Dep. Rozies (socyalista), zarzucił rządowi, że od­
dalono urzędników, którzy brali udział w ruchu svndy_- 
kackim.

Dep. Bouisson (socyaiista radykalny), przemawiał 
za syndykatem nauczycielskim. Bronił nauczyciela Negrera, 
który popełnił tylko tę zbrodnię, że przyjął sekreraryat 
związku syndykackiego. List otwarty do p. Clemenceau 
nie zawierał nic obelżywego.

Na tern obrady przerwano.
P aryż (T B K  ). Na końcu posiedzenia Izby deput., 

przyszło do gwałtownej wymiany slow pomiędzy pod­
sekretarzem stanu dla poczt i telegrafów, Sim ian‘em, 
a riep. Jaures i Pressense, z powodu oddalenia służby 
pocztowej za należenie ao  syndykatu. Pressense nazwał 
postępowanie rządu infamią. Jaures i Pressense oświad­
czyli, że izba wy razi swe zdanie co  J o  tego, czy po­
chwala postąpienie rządu.

P arlam ent belgijski.
B ru k se la  (T B K .). W czoraj odbyło się pierwsze 

posiedzenie sesyi parlamentarnej po przesileniu gabine- 
towem. Obecni byli nowi ministrowie. Posiedzenie bjńło 
bardzo burzliwe. W .ek a  wrzawa panowała podczas dy- 
skusyi nad interpelacyą, dlaczego prezydent Izby aopuści! 
do calogodzinnej dyskusyi nad ustawą górniczą, je ­
śli ustawę te dzień przed tem rząd cofnął Prezydent 
odpowiedział, że postępował prawidłowo. Ponieważ pa­
nująca w izbie wrzawa uniemożliwiała dyskusyę, prezy 
dent przerwał posiedzenie.

B ru k se la . (T B K .) Po przerwie w'rzawa irwała da­
lej, lak, że prezydent gabinetu Trooz, który chciał zło 
żyć deklaracyę rządową, nie mógł przyjść do głosu, 
Z  tego powodu posiedzenie zamknięto.

P arlam ent holenderski.
h ag a . (T B K .) Izba dep. obradowała wczoraj nad 

kredytem 1 0 0 .0 0 0  guldenów na przyjęcie konferencyi 
pokojow ej. Minister spraw zagranicznych Goudrian wy­
raził nadzieję, że po tej konferencyi nastąpią dalsze, 
celern udoskonalenia prawa międzynarodowego i roz­
szerzenia działalności sądów rozjemczych. P . Schaper 
(socyalny dem okrata) zwalcza! przedłożenie, nazj wając 
konferencyę komedyą, urządzoną z inicyatywy cara Mi 
kołaja, herszta rosyjskiej biurokracyi, który poddanych 
swych traktuje w sposób barbarzyński. Za to  mówcę 
przywołano do porządku.

Pu dalszej dyskusyi, w której minister spraw za­
granicznych oświadczył, źe poleci delegatom holender­
skim, aby' starali się o omówienie na konrerencyi także 
sprawy ograniczenia czasu służby wojskowej, kredyt 
uchwalono.

Z S e rb ii
B elgrad  ( TBK.). Z urzędowego źródła ogłaszają, 

że nieprawdziwe jest doniesienie niemieckich dzienników, 
jakoby miał być wydany królewski ukaz, pensyonujący 
58  oficerów, w tej liczbie 17 oficerów wyiszei rangi.

Strajki.
Nowy Jo r k  (T B K .). Robotnicy portowi oświad­

czyli, iż w razie nieuwzględnienia ich żądań, w ciągu 
48  godzin wybuchnie w portach strajk powszechny. T o ­
warzystwo nie chce Się zgodzić na żądania robotników' 
i utrzymuje ruch silami pomocniczemu

H alle n S . (1 BK .). Wszyscy strajkujący górnicy w tu­
tejszym rewirze węglowym powrócili do pracy mimu 
to , że zarząd kopami nie znio.M grzywien, nałożonych 
na górników z powodu opuszczenia przez nicn pracy 
w dniu 1 ma.-a.

B erlin  (T B K .). Zgromadzenie 4U00 pomocników 
piekarskich uchwaliło ze względu na to , źe majstrowie 
odrzucili pośrednictwo burmistrza, rozpocząć strajk. 
Termm jednakże ma być oznaczony dopiero d. 1 i maja.

W ybuch Utny.
C atania  (T B K .). Ub^erwatoryum tutejsze donosi, 

że czynność Etny wzmaga się ciągle Wyrzuca ona wiel 
kie masy lawy, pop.ołu i dymu. Dnia 4 b. m utworzył 
się nowy krater, który również wyrzuca lawę i popiół 
W ubserwatoryum uczuwać Się daje ustawicznie huk 
podziemny

Cyklon.
Nowy jo r k  (T B K .). W ponuacnem T exas szala! 

wczoraj straszny cyklon i wyrządzi) ogromne szkody. 
Wielu ludzi zginęło. Szczegółów dotąd brak.

B er lin . (Tel. wł.) Według ostatnich wiadomości 
angielskich zamierzona podróż floty angielskiej na wo­
dy wschodnie o ficja ln ie  została zaniechana.

Londyn. (T b K .) W Izbie gmin naczelny sekretarz 
Irlandy, Birret przedłożył wczoraj projekt reformy adrni- 
nistracyi IHandyi.

B erlin  (T B K .). Parlam ent niemiecki wybrał weżo- 
raj ponownie drugim wiceprezydentem p Kempfa 192 
glosami na 332  głosujących. 134 kurtek oddano białych.

K openhaga (T B K .). Rosyjscy socyalm demokraci 
odjechali wczoraj popułudniu do Anglii.

Wiadomości bielące.
— D oręczanie  kart w yborczych odbywa się już d 

kilku dni, a zajętych i test przy tern kilkudziesięciu stra­
żników miejskich, Oprócz kftrty lęgttymacyjnei (ciemno-
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siny polarkusz), uprav. tiiaiąccj cio wzięcia udziału w wy­
borach posłów do Rudy państwa na dzień 17 maja, 
ewentualnie i do wyborów ściślejszych, zobowiązany 
jest doręczający dostarczyć wyborcy równocześnie i kar­
ty glosowania (biała ćwiartka). W- ubiegły poniedziałek 
otrzymały kom isariaty tizielnic ostatnią seryę kart legi- 
tymacyjnycn wraz z kartami glosowania. Doręczanie 
kart wyborcom odbywać się będzie d o 1 4 b m .  włącznie.

Karta ma być doręczona osobiście każdemu wybor­
cy, który me potwierdzić jej odbiór W razie nieotrzy­
mania karty do dnia 14 bm, ma wyborca w dniach 
15, 4 6  i 17 bm. (w ostatnim dniu najpóźniej do godz. 

3 popołudniu) zgłosić się po nią do lokalu miejskiego 
urzędu targowego (ratusz, parter, naprzeciw bramy 
Andnollego).

Według zestawienia, sporządzonego przy oddawa­
niu kart legitymacyjnych komisaryatom, L w ó w . liczy 
3 2 .6 9 0  wyborców. Przy zestawianiu listy wyborców 
suma wynosiła pierwotnie 3 2 .6 1 3 . Różnica powstała 
stąd, że kilkudziesięciu wyborców skreślono wskutek 
śmierci, lub na podstawie stwierdzonych don.esień, że 
figurujący na liście nie posiadają prawa głosowania, 
dopisano natomiast stu kilkunastu wskutek rekla­
ma cyj.

Karty legitymacyjne wyborców, którzy zmarli po 
u/.ień 30  kwietnia, zostały uwidocznione i już me będą 
uoręczone, co zaś do wyborców, którzyby zmarli w cza­
sie od 1 ao l ć  inaia, to  karty dla nich wysłane, i na­
wet doręczone tracą swoją ważność, nazwiska bowiem 
tych wyborców na podstawie prowadzonej ściśle ewi- 
dencyi zostaną z listy wykreślone. Wszelkie zmiany 
w liście wyborczej dokonuje namiestnictwo na podsta­
wie przedłożonych mu przez prezydyuin magistratu 
dowodow, uzasadniających przyczynę wykreślenia.

Konkurs na stypendya 2 funduszu im. Adama 
Mickiewicza. Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych ogłasza nioiejszetn konkurs na 10 jednorazo­
wych stypendydw Każde w kwocie 100  kor. z funduszu 
irri. Adama Mickiewicza dla wdów i sierót po nauczy­
cielach szkół średnich

Podania o te stypendya należy wnosić do wydziału 
Towarzystwa (Lwów, ul. M ałeckiego 5 ) za pośrednictwem 
wydziałów Kół miejscowych najdalej do dnia 10 czer­
wca br.

Stan fundacyi wynosi z dniem dzisiejszym 3 0 .9 1 0  
kor 92  h.

-t- W ystaw y p rzem ysłow o-rolnicze w W adow icach 
i Jaw o ro w ie . Liga pomocy przemysłowej zwraca uwa­
gę przemysłowców krajowych, że w myśl ustalonej za­
sady co do urządzenia w kraju rocznie tylko dwóch 
większych wystaw, jednej we wschodniej, drugiej w za­
chodniej części kraju —  w tym roku urządzone oęaą 
wystawy przemysłowo-rolnicze w Wadowicach i w Ja ­
worowie. Wystawa w Wadowicach odbędzie się z koń­
cem sierpnia i w początkach września. Na czele ko­
mitetu sto ją : burmistrz dr. Jan Iwański i inżynier Kazi­
mierz Kłębkowski, jako dyrektor wystawy. Na cel wy 
stawy przeznaczone będą budynki szkoły żeńskiej, T o ­
warzystwa rolniczego, nadto staną w ogrodzie miejskim 
liczne pawilony miejscowych i krajowych firm. Wystawa 
w Jaw orowie odbędzie się we wrześniu, na czele komi­
tetu sto ją p. hr. Czosnowski i inżynier pow,atowv Ja ­
rosz. Na cel wystawy oddali pp. hr. D ębiccy część 
swego wspaniałego parku. O bie tegoroczne wystawy 
zapowiadaią się doskonale. Wystawa w Wadowicach 
dzięki coraz żywszemu rozwojowi przemysłu fabrycznego 
w tam tejszej części kraju —  wystawa w Jaw orowie da 
znów obraz interesujący, kształtowania się i wzrostu 
naszego wytwórstwa domowego, zatrudniającego w Ja ­
worowie i okolicy setki rąk w różnych dziełach prze­
mysłu drzewnego, koszykarskiego itp. Przemysłowcy 
krajowi winni zawczasu zgłaszać udział w tych obydwóch 
wystawach pod adresem komitetów wystawy przemysło­
wo-rolniczej w Wadowicach i w |aworowie.

f  Awans w obronie krajow ej. P o d p u ł k o w n i ­
k a m i  w pułkach piechoty obrony kraj. zamianowani 
majorowie A. Nikołifs 18, Z. Dobiecki 22 , A. Michal­
ski 1 3 ;  w pułkach ułanów obr. kraj. major G . hr. Ma- 
renzi 1 p.

M a j o r a m i  zamianowani kap. 1 k i.: Z. G iabow - 
ski 2 2 , G . Kauba z 35  przy 27  i j .  Nostadt z 10 przy 
3 3 ; w pułkach ułanów obrony kraj.: rotmistrz i kl. B . 
Strubmski 3 p .; w etacie oficerów dla służby lokalnej 
kap. 1 kl. H Roth 2 9  pp.

K a p i t a n a m i  1 kl. zamianowani kap. II kl. A. 
Strasser 19, F . Winkelmayer 3 2 , J .  Wróblewski 18.

K a p i t a n a m i  11 kl. zamianowani porucznicy: 
E . Dietz z 16 przy 3 6 , J, Walciszewski z 9 przy 18, 
F Hawranek 22 , B . Scharf 37 , G . Nekolla 33 , A. 
Koch 17 pp , Fr. Matuschka 32 .

P o r u c z n i k i e m  zamianowany pudpor. A. Ce- 
cher 33 .

P o d p o r u c z n i k a m i  zamianowani kadeci (za­
stępcy oficerów) 1. Slefaniów 3 5 , J .  Dostał U , K Ris 
34 , R. Ross 3t>, ł . Goli 32 . R. Lang 36 , W. Pienią­
żek 35 , L. Łabęcki 35 , B, Schaffer 34 , F . Heim 35 , 
/. Manowarda i y , K. Kritsch 34

Porucznikiem zamianowany w pułkach u ł a n ó w  
ubr, ki aj. podpor. A. Pitner 1.

Poaporucznikam. zamianowani w pułkach ułanów 
ubr. kraj kadeci: A. Urbanowsky 3 , J . Wuj rabach 1,
KI Pasch 3.

Kapitanem I kl. ula s ł u ż b y  l o k a l n e j  zamia­
nowany kap. II kl. J .  M ayihofer 32 .

W korpusie lekarzy wojskowych zamianowany 
.tarszym  lekarzem w rezerwie dr. K Neumann 18 pp.

W korpusie o f i c e r ó w  r a c l i ,  zamianowani: 
kapitanami rach. 11. kl. porucznicy rach. L. Goldenberg 
35 pp. L. Huppert lo  p p .; porucznikiem rach, podpo­

rucznik rach. H. Novak 20  p p .; podporucznikiem ra­
chunkowym W. Steinhaus! 36  pp.

W imendanturze obr. kraj, zamianowani starszym 
intendantem I kl., st. int. II kl. J . Laube w Krakowie, 
podintendantem por. E . Friedl w lnsbruku.

W żandarineryi zamianowani podporucznikami ra­
chunkowymi K Piekarski i St. Siess we Lwowie.

i Dla domu podrzutków . V. r. 1896  zapisał śp. 
Gwido Miilan, asystent rachunkowy dyrekcyi skarbu, 
kwotę 3 0 0  zł. na wybudowanie przytułku dla podrzut­
ków. W kilka lat później zmienił to postanowienie, —  
przeznaczając fundusz ów na poirzeby bieżące lwowskie­
go „Domu podrzutków". Obecnie wskutek śmierci le- 
gaiaryusza i po dopełnieniu formalności prawnych se- 
keya spraw dobroczynnych Rady miejskiej uchwaliła 
fundusz ten wypłacić zaiządowń „Domu podizutków",

Opieka naa siero tam i. Sekcya 1 Rady miejskiej 
uchwaliła na prośbę Towarzystwa opieki nad sierotami 
zarządzić nu koszt gminy spis sierot i udzielić go na­
stępnie towarzystwu. Ponadto komisye okręgowe ubo­
gich wdrożyły ze swej strony akcyę, celem zbadania, 
jakiej doli zażywają sieroty, oddane w opiekę osobom 
obcym i w razie spostrzeżenia, że sieroty są m altreto­
wane lub w ogóle nieodpowiednio traktowane, zawiada­
miają opiekunowie ubogich o tem Towarzystwo opieki 
nad sierotam i. W ten sposób, pozostając w stałym 
kontakcie, będą mogły obie instytucye należycie zorga­
nizować opiekę nad sierotami

-s- Nowe apteki w e Lw ow ie. Podobnie, jak w W ie­
dniu, gdzie w najbliższym czasie ma powstać 58  no­
wych aptek, istnieje projekt otwarcia 10 nowych aptek 
we Lwowie Razem więc z istmejącemi miałby Lwów 
2 7 aptek. W ten sposób liczba aptek zwiększyłaby się 
we Lwowie o około oO proc. Powiększenie to ze wzgię- 
du na istniejące stosunki jest niezbędne. Weaług usta 
wy, może być w mieście apteka na każdych 7 .0 0 0  mie­
szkańców (na wsi wymagana jest większa cyfra). D o­
tychczas interpretowano to postanowienie ustawy w ten 
sposób, że ze względu na interesy istniejących aptek 
powiększano ilość aptek niezwykle powoli, niestosunko- 
wo do przyrostu ludności, tak, iż doszło do tego. że 
IV p. we Lwowie przypada jedna apteka na około
1 1 .0 0 0  mieszkańców, a w Wiedniu, gdzie obecnie 
liczba aptek powiększoną zostanie o 4 0  proc., na jesz­
cze większą liczbę mieszkańców, niż we Lwowie. Obe 
cnie wobec tego, że nowa ustawa aptekarska postana­
wia, iż każdy farmaceuta, mający 15 lat praktyki, ma 
prawo starać się o  koncesyę na aptekę i koncesya mu­
si mu być nadaną, o  ile tylko wedle ustawy jest mo­
żność otwarcia nowej apteki w danej miejscowości, in- 
terpretacya dotychczasowa ustawy będzie musiała ustać 
i niebawem, spodziewać się należy, będzie w mia­
stach tyle aptek, ile razy jest w nich po 7 .0 0 0  mie­
szkańców Apteki staną się wprawdzie znacznie mulej 
rentowne, przestaną przynosić dziesiątki tysięcy roczne­
go dochodu, da to jednak trwałą i to dobrą egzysten- 
cyę dziesiątkom farmaceutów, zmuszonych obecnie wy­
sługiwać się drugim, a co ważniejsza, nie będą cierpieć 
interesy ludności.

-r- Spraw ozdanie Lw ow skiego To w. ratunkow ego  
za miesiąc kwiecień wykazuje 3 8 8  wypadków, z tych 
2 9 4  w dzień, 9 4  zaś w porze nocnej. Z liczby tej przy­
pada na mężczyzn 2 4 0 , na kobiety 75, dzieci 72 . Zła­
mań kości i drobnych operacyi chirurgicznych opatrzo­
no 2 9 2 , nagłych zasłabnięć w ulicach Dyło 77 . Sam o­
bójców ratowano 7. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono wozem ambulansowym 57  osób do szpi­
tali i klinik, 7 osób do mieszkań. Na żądanie osób 
prywatnych przewieziono za drobną opłatą 28  osób

Nieprzerwaną służbę pełniło 9-ciu lekarzy i 3 słu­
żących sanitarnych. Liczba członKów w-ynosi 130. Od 
chwili założenia Towarzystwa w r. 1893  udzielono po­
mocy w 4 0 .3 9 2  nagłych wypadkach.

Wkładka roczna wynosi 2 kor. Wpisywać się mo­
żna zapomocą Kartki korespondencyjnej z podaniem do­
kładnego swego adresu.

t- Zam ach sam obójczy. Onegdaj wieczorem zamie­
szkały pizy ul. Mochnackiego I. 12 brązówrfłk J. K. 
wypił w zamiarze samobójczym znaczniejszą ilość roz- 
czynu ołowiowego. Zawezwane pugotowie stacyi ratun­
kowej po przepłukaniu żołądka zostawiło desperata 
w opiece domowej. Stan chorego bardzo poważny. P o­
wodem zamachu miały być niesnaski domowe.

- -  Pod k oła  tram w aju  wpadł onegdaj w ul. Sy- 
kstuskiej służący Franciszek Sieczkowski. O lo  w chwili, 
gdy wóz był w największym pędzie, wybiegi Sieczkow ­
ski z bramy kamienicy prosto na wóz. Na szczęście 
skończyło się na tem, że potrącony upadł na bruk, 
przyczern pokaleczył silnie obie nogi.

. P o żar w ceg ie ln i. W należącej do Dawida Wei- 
cha cegielni na Cetnerówce, wybuchł wczoraj w połu­
dnie pożar. Mianowicie z niewiadomej przyczyny zajęły 
się dachy uo nakrywania suszących się cegieł. Zawe­
zwano pogotowie miejskiej straży pożarnej, które przy­
było na miejsce z kilku beczkowozami z wodą, ponie­
waż cegielnia leży już poza siecią wodociągową i po 
krótkiej akcyi ogień zlokalizowało.

-r- N ożow nictw o. W bojce na placu Strzeleckim 
otrzymał wczoraj w południe majster rzeźnicki Leon 
Berker od swego czeladnika straszne cięcie nożem 
w twarz, sięgające przez Całą długość twarzy od czoła 
aż do sayi. Ranionemu udzieliła pomocy .tacya ratun­
kowa.

- i -  K ronika policyjna. Z okna I piętra przy ui. Czac­
kiego pod 1. 1, skradziono p. Juliuszowi Stachyemu 3 
poduszki. Złodzieje strącili je  prawdopodobnie żerdzia­
mi. —  O  wyłudzenie 5 Koron, jako zadatku na obieca­
ną posadę, oskarżył dyetaryusz p. Jan Kowacz kiero­
wnika biura stręczeń przy ul. Dominikańskiej pod 1 9 . —

Salamon Reśnikowski oddal w ręce policyi służącą swą 
Bronisławę Schwerb która onegdaj zbiegła ze służby 
u niego, skradłszy 4& koron. Przy aresztowanej znale­
ziono bluzki, fartuszki i i. d , zakupione za skradzione 
pien,ąd2e. —  Niańka u p. D. Grudera, nazwiskiem Z o ­
fia Różańska, uciekła ze służby, skradłszy poprzednio 
swei koleżance suknię, fartuszek i złote kolczyki. 
Słuchaczów i politechniki p. Mieczy stawowi \VasyTew'skie- 
mu, skradziono z mieszkania przy ul. Supińskiego pod 
1. 17, zegarek „om ega" z srebrnym łańcuszkiem. 
—  Mosiężnikowi Salamonowi B ruckow i, skradziono 
w ul. Kazimierzowskiej zegarek z łańcuszkiem, Jako 
podejrzanego o  kradzież aresztowano notowanego zło­
dzieja Icka Scheiningera. —  W łaścicielka realności, p. 
Marya Weiglowa oddała w ręce poiicyi służącą swą 
Maryę O strow ską, która zbiegła ze służby. P . Weiglo- 
wa, poszukując zbiegłej, znalazła ją już siedzącą w po­
ciągu, odchodzęcym do Drohobycza, przy rewizyi jej 
kuferka znaleziono wszystkie rzeczy, pokradzione słuzDO- 
dawczyni.

- i -  Dwa alarm y ogniow e. O godz. 3 popołudniu 
zaalarmowano straż pożarną w ul. Słoneczną do domu 
pod 1. 22 , gdzie zapaliła się w piwnicy słoma i śm ie­
cie, wieczorem zaś do Rynku, do silnego ognia komi­
nowego.

-i-  Znaleziono. Obok kiosku w ul. Karola Ludwika 
znaleziono pulares, zawierający 1 kor. 6 c  nal., obrączkę 
złotą i pierścionek z koralem. —  W ul. Żółkiewskiej 6 
kluczyków na łańcuszku.

- t -  ZguDiono Micnahna Skibińska zguDila w paiku 
Kilińskiego złoią bransoletę z dwoma kamyczkami i kil­
ku perełkami. —  Izydor Gabe) zgubił w ul. Kazimie­
rzowskiej dwa czarne kapelusze. —  W ul. Gródeckiej 
Zygmunt Fehł zgubił pulares, owinięty w płótno, a za­
wierający 8 koron.

S p M t n e i r l l l a  ih< (z obserwaro-
ryum astronom. Polite^nniki) w a. 7 maja b r„
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U w aga: Pogoda.
Prognoza na dziś: Przeważliie pogoda, lokalne

opady.
t

W ie d e ń  (T B k .) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W Gaiicyi wschodniej: Przeważnie pogodnie, słabe 
wiatry, umiarkowanie ciepło, stan utrzymuje się równo­
miernie

W Gaiicyi zachodniej. Pochmurno, mierne wiatry, 
ciepło, z początku pięknie, później chmurzy się.

Rozm aitości.
X  Ja rm a rk  na fu tra  syberyjskie. Doroczny jai naurk 

w Irbicie na Uralu, stanowiący główny moment wy 
miany towarów europejskich na surow'e produkty puszcz 
i stepów syberyjskich, staje się coraz ważniejszem w y­
darzeniem w handlu skóram i futram i; zjeżdżają tam 
masowo grosiści lipscy i londyńscy, a o rozmiarach 
dokonywanych tam obrotów świadczy następujących 
kilka cyfr, wyjętych z tegorocznego sprawo :dania jar 
marcznego.

Najwięcej dowieziono skórek z wiewiórek, które 
w nieprzeliczonych wprost ilościach zamieszkują lasy 
północnej kosyi, Uralu itd. —  sprzedano w tym roku
3 .9 6 0 .0 0 0  skórek za 1 ,3 0 4 .3 0 0  rubli, G  ilości pracy 
i zręczności, włożonej w zdobycie takiej masy futerek, 
można rrneć wyobrażenie z tego, ze myśliwy, nie chcąc 
zepsuć i tak matego iuterka, musi trafić zwierzątko 
w głowę. T o  też plemiona Wotiaków i Zyi ian. trudniące 
się głównie tem myśhwstwem, składają się z prawdzi­
wych Wilhelmów T e lló w ; używają wprawdzie nie łuków 
tylko flint, lecz, na podobieństwo sławnej rusznicy G er­
wazego, bardzo archaicznych, powiązanych sznurkami. 
Celność strzałów osiągają za pomocą trójnoga, na k tó­
rym bron przy celowaniu opierają.

D r jg ie  z kolei miejsce co do ilości zajmują skórki 
zajęcze —  dowieziono i sprzedano 1 ,2 0 0 .0 0 0  sztuk 
o 5 0  pi oc. więcej niż w roku poprzednim, k edy skóry 
zająca (Diałego) północnego doszły do meoywałej ceny 
3 0 — 50 kop. za sztukę. Soboli syberyjskich było sk ó ­
rek 1G .200, najdroższą ceną było 3 5 0  rb. za sziukę, 
płacone za soDoie z porguzińskiego okręgu, których 
jednak zdołano zaledwie 4 0 0  dostarczyć. Rabunkowa 
gospodarka daje się tu wyraźnie odczuć. Sobole w tym 
roku spadły do 25 proc. w cenie, osiągnięto za całą 
ilość zaledwie l ,2 0 0 .0 o 0  rb.

Ogrom nie spadły w cenie gronostaje, najlepszy 
znak, iż grosiści nie przewidują, iżby utrzymały się 
dłuższy czas w modzie; w przeszłym roku płacono po 
4 rb, za futerko, dziś zaledwie 2 rb. Ale moda zrouiła 
swoje, zamiast zeszłorocznych 2 0 0 .0 0 0  sztuk, upolo 
wano w tym roku -tsO.OOO s^tuk. Polowanie na grono­
staje iest stosunkowo bardzo łatwe i nie sprawiające 
zachodu. Po śladach na śniegu wynajduje myśliwy norkę 
przezeń zamieszkałą i nastawia przy wejściu sidła, naj­
częściej w postaci zwykłego worka. Jeżeli jest flegm a­
tycznego usposobienia, czeka, aż zwierzątko samo zechce 
z mieszkania wyjść na spacer, bardziej krewcy uderzają 
drągiem lub toporem w ziemię, przestraszony gronostaj 
wypada raptowme z nory i wpaua do worka

Ogółem sprzedano w tym roku skór surowych za
5 .5 6 4 .0 0 0  rubli, na sumę tę, oprócz wymienionych wy­
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żej głównych gatunków, złożyły się następnie wilki, nie­
dźwiedzie, lisy, bo-suki i t p. „zwyczajniejszy" towar.

CharaKierystyczny dla tegorocznego iarmarku był 
brak nadzwyczajności, am czarno-burych lisów, kosztu­
jących tysiące rubli za sztukę, ani rzadkich soboli w tym 
roku Syberya nie dostarczyła. Pewnie zastraikowały. bo 
to tam teraz w modzie.

X  Agitacya antikato licka  w śród m łodzieży cz e ­
sk ie j. Onegdaj odbył się w Pradze wspólny wiec stu­
dentów i studentek czeskich i n.emieckich, celem zaję­
cia stanowiska w'obec kwestyi oddzielenia fakultetów 
teologicznych od uniwersytetów. Było to pierwsze współ 
ne czesko niemieckie zebranie od czasu istnienia cze­
skiej wszechnicy. Komisarz rządowy rozwiązał wiec, 
gdyż był zwołany jako zebranie wyborcze, a brało 
w nim udział wielu niewyborców W iecujący w licznie 
około tysiąca udali się następnie do uniwersytetu cze­
skiego, gdzie po obradach uchwalili rezoiucyę za na­
tychmiastowe™ oddzieleniem fakultetów teologicznych 
od ohu wszechnic i zagrozili daiszemi aemonstracyami 
przeciw studentom teoiogii. Z uniwersytetu ruszyli w de­
monstracyjnym pochodzie przez ulice Pragi, niosąc ta ­
blice z napisami „Precz z teologicznemi wydziałami". Po 
drodze policya skonfiskowała tablice.

X  Z aw iedziony w m iłości. W tych dniach zmarł 
w Berlinie - pensyonowany radca rachunkowy, nazwi­
skiem Hartmann. Od lat 30-tu stale i codziennie, czy 
deszcz czy pogoda, punKt o goaz. 4 po pot., przycho­
dził do Thiergartenu, siadywał na swojej ..specyalnej" 
ławeczce, zatapiał wzrok w dal i siedział prawie nieru­
chomy przez całą godz.nę. Punktualnie o godz 5 po- 
poł. wstawał i, potrząsnąwszy smutnie głową, powra­
cał do domu. Z ttg o  zachowania się dziwaka pospól­
stwo wysnuło legendę o zawiedzionej miłości. W mło­
dych latach miał Hartmann oczekiwać raz na tej ła­
weczce na młodą panienkę, w której się kochał na za­
bój, ale ukochana, mimo przyrzeczenia, nie przyszła, 
a i później słuch o nie| zaginął. Pomimo to zakochany 
nie tracił nadziei i codziennie udawał się na „schadzkę", 
tak, że w końcu przeszło to  u niego w maniactwo. Ile 
prawdy jest w tern opowiadaniu —  nie wiadomo, bo 
stary dziwak nie żył z nikim, nikomu się me zwierza! 
i wogóle o kolejach swojego życia zachowywał grobo­
we milczenie. Mimo zawodu sercowego, dożył pięknego 
wieku —  82  lat.

•

W  sam ą porę.
W s p ó ł p r a c o w n i c y .  Prosimy pana pryncy- 

pała o udział w interesie.
P r y n c y p a ł .  Najchętniej moi kochani, właśnie 

okazał się d eficy t; zaraz obracliuję, ile każdy z was 
ma wnieść do kasy.

Wiadomości giełdowe.
Z targów nanalowych.

W ieden, 7 maja. (T ei. wL)

S p i r y t u s .  Za towar skontyrgentowany z do­
stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 47  80  
do 4 8 -6 0 .

Tendencya: zwyżkowa.

C u k i e r :  Rafin&da prima z dostawą natychmia­
stową z W iedira w całych wag. K . 10’— do 7 0 '2 5 . 
Rafinada secunda z dosta wą natychmiastową z Wiednia w 
całych Wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach nettu z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— *— a o — ■— , beczkami 
do — •— .

Tendencya silna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 2 9 -—• do K. 2 9 -50 . W oeczkach 
K. — •— do — '— .

K. 31
Naita galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 0  5 0  do 

l ’-~ .
Tendencya: ospała.

T a rg  nierogacizn y .

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń S t. Mar\.

W iedeń, 7 maja.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 1 1 .5 2 6  
sztuk świń, między temi 7 0 9 0  galicyjskich. Ceny* 
za tuczne świnie węgietskie 127 do 130 h., za galicyj­
skie mtode świnie 8 0  do 110  wyjątkowo do - -  halerzy, 
za kilogram żywej wagi.

Galicyjskie o 4 do 6 drożej.

W ied eń : dnia 7 maja. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Los\ a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880  3 proc. 2b9*50 , Austr. zakł. Kred. z b. op: 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 7 7 -5 0 , Towarzystwa żegiug' na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 4 8 '— , W ęgierskiego B a r ­
ku hip. po 100  z*. 4 proc. 2 46*50 . Pożyczka serb sL  
norm. po 100  ir. 4- proc. 9o- —, b) Dezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 1 -7 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 3 5 — , Clary zf; — • 
m. k. 135"— , Pozyczka m. Insbruku 25 zł. 82 -— , Lo­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 90 "— , Pożyczka m, Lubiany k. 
zl. 58*— , Ofen 4 0  zł. 173 -— , Palffy 4 0  ŚR m. 4 5  
170*— , Czernionego krzyża a js tr . tow. 10 zł. 45*50 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zi. 27*50, Losy fund. arc. 
Rudolia 10 zł. 65*—  Salma 185*—  zł. m. kon. 84*50 . 
PożyczKa saicbur.rKa — •— , zł. Tureckie oblig. prem, 
kolei po rr. 192 -25 , losy  komunaine m. Wiedni*, 
z r. 1874  4 7 6  — .

B erlin , d. 7 tr.aja. Banknoty austryackie 8 4 -9 5 . 
Spirytus — ' — .

F ran k fu rt, dnia 7 maja. Austr. Kred, 209*10, 
Laura — *— , D isconto 173*30 . Koleje państwowe
-  •— , Atomy — *— . Usposob.enie-

P a rv Ł  dnia 7 maja Trzyprocentow a renta 9 5 *1 7> 
mąka 3 0 '4 5 .

Depesze z targu pieniężnego.

W ie  t e i ,  dma 8 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy pooołuuiiiowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 668 50, Akcye węgier. Zakładu kredyt 772 75 Akcye

Anglo banku 3u5*50 Akcye Unionhanku ćc/50, AKcyi Lan* 
dermnku 447'75, A^cye bankvereinu 546-75 Akcye tsoden 
credit 1040-—— , Akrn-e Banku hipdt. a88*5G. Akc ■
dolei oaństwowycn 68725, . ,kcye kolei po;uamowei i30-75 
Ar.cye Tramway A. —*—, B. — . Akcye kolei albethal
432-— •— .Akcye Kolei DÓin. 656u Akcye kol.
57i - AKcye Mpiny 6u3*— , AKcye R.rna Muranyi 554 75, 
Akcve Prag Tow. żel. 2o29 -  2 6 4 0 '2 Akcye Fabryki Dro i
551-— , Akcye tur. fyu n  416* - .  Akcye alic. karpa;..
Tow naf 553 —  Obug. węg. ind. 53 95 Renta ma­
jowa 98 65 Austr. Renta óronow 98*65 Wąs. Renta ko­
ronowa 9430, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. °7 10, 4 proc., 
I'3ty Janku hip 97 25, ptacono 4l/i proc list'- Banku hipot. 
100*80, 5 proc lisry Bu.t.-cu nipotecżn. 111*50, 4 proc. listy 
Banku kraj 97‘75 4ł/s° hsty Banku kra, 101*45, 4 proc
komunalne jougacye banku kraj. — *— , Cbhgacye propi- 
nacyine 99 —. 4 pro. Gal. n o j, srai z 1893 r 97 35 ,4  prc. 
pożyczka miasta Lwowa 95*75, Losy tureckie 196*—, Mark. 
117 50, Ruble 751'75, K red yty —*—, Alpiny—.— Węgier 
kred. —*—, Urionbank —*—, Kolcie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 8585.

Usposobienie. Po pizejściowem, lekkiem osłabieniu 
w końcu akcye'ki*edytowe Z powodu zakupień lokalnych zno­
wu silne.

W iedeń. (Tel. w},) Na wczorajszej giełdzie przed- 
połudn awej panował nastrój silny pod wpływem po­
myślnych sprawozdań z giełd zagranicznych, dalej pod 
wpływem pogody, pomyślnej dla stosunków rolnych, 
wreszcie pod wpływem dobrych obrotow w przemyśle 
żelaznym. Głównie interesowano się akcyami krędyto- 
wemi i alpinami.

Na początku giełdy południowej tendencya Osła­
bia, bo nastrój giełdy berlińskiej się pogorszył, ale po­
tem nastrój w Wiedniu był znowu lepszym. W Berlinie 
dyskonto prywatne spadło na 4V4°/o.

B « r i l a ,  dnia 8 majć Przy zamknięciu wczuraiszem 
giełd; - Kre iyty 209*10, Staatsbahnv 14690 Discomo Co- 
mandit 173*25 Berlin. Tow. handl. 158*— Laura 232'— , Bo- 
humery 232'5u Kolej połudn wschodnio-Druska —*—. Ru­
bel za got. 214 40, Kolej warsz.-wiec 10950, Kolej mo­
rza sródziem -ego — *— , Kolej MeridionMna 145*50. Losy 
tu.eckie 14*2*80 Renta włoska „Harpener" kopalina
węgla 2x1*10. Kolej M r.-mburg-Mławka --*— . Konsolida- 
cyfi 427*— »-ombardv 27 )0, Koiei Henry 140 90, Niemiecki 
t>ank narodowi 125*10 Kanada Proferreu 176*75. Akcye że­
glugi hamburskiej 135*30, Kurs warszawski — *— ’ Huta 
„Donnersmark* 275*— . 3*/3 prc. renta rosyjska z r. 1894 
67 30, 3*8 pr. renta rosyjsKa 69*50 4 prc. renta rosyjska
z r. 190z 78*25, 4Va prc, renta rosyjska z r- 1905 vl 75 
Rneinische Stahiwerke 198*40, Gelsenkircnen 203*25.

Berlin, d. 8 maja. 4 proc. węgierska rema złota 
—*—> węgierska renta koronowa —■—, Austr. akcve kre­
dytowe 209*10. Staat: »ahny 146'9G- Lombardy 22'90, Di­
sconto Comandit 173*25, Ruble 214*40.

Tendencya: słaba.

m a l Ł f n r t ,  dnia S maja. W czorajsza giełda wie­
czorna1 Ausn-yacka renta p^iiero a — *— , Austr. renta 
sreoma 99 90, Austr. renta żłotA 99'30 Austr. skeye kre­
dytowe 208 u0, Staatsb**.hnv I47-—. Lombardy 22 95, 4-proe 
austr. i_enta koronowa 98*35.

Tciidencya ospała.

Torg zbozowy i tow arow y.

u  i 7 maja. Pszenica na kwiecień 1907 r
cd — *— do —*—*, Pszenica na maj od 9'70 do 9 72 
Pszenica na październik od 9 95 do 9*9o. Zyto na maj 
1907 r. -„a 0* do 0*—, Zyto na pazaziernik od 818  
ao 8*19, O w es na ria; 1907 r. od 0 -  do 0 - ,  
Owies na paźdź. o J  6*95 do 6 96. Kukurucza na sier­
pień 0*— do U*— , kukurudza na n a j oc 5'9u ao 5 91, 
kukurudza na lipiec 1907 od 5 92 do 5*93. Rzepak na 
mai —*— do -*—, Rzepak na sierpień od 14 9u do 15 10.

Pogoda: piękna, ciepło.

m

WYDAWNICTWA SŁ6WA POLSKIEGO
Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓ ŻY I ZDA- 

kZ E n  i<> Svberyi, w Azyi i Atryce ze wstępem Ant. 
Potockiego. 4 tomy. Cena zniżona . . K. 1*—

Blicher Claus :n J. ST R Y J FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s K i e g o ..................................................... K. 1*20

Compain L. AL P R Z EBO JEM , powieść przekład 
z francusidego Br. Ntufeldówny K . — .60

C oalevtin P ietr de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej.......................................K. 1*80

Daudet A lioa .. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Falska . K. — -60

Doyle Conau CZERWONYM SZLAKIEM, f wieść. 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. — *60

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tumach, Wyd. li 
Lwów 1903 K. 6*— , w ozdob. opr K 7*80

Gąsioi owhki Wacław ROK 18u9, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 —, w ozd opr. . . K. 4*60

Gerard Dorota NIEPRAtt DOPODOBNA iD fLLA . 
Przygody angielskiej rodziny w Galicy i. Powieść. 
Przełożyła angielskiego A. G. . . K. 1*20

Głąbiński Stu.issł Dr ZAMACH NA UNIW ERSYTET 
^OLSKI WL ■ W JW1E, Lwó„ 19u2 . K. 1*—

Głąbiński Stinisław  Dr. LL DNOŚĆ POLSKA W GA- 
LICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1.—

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETA . Powieść. Przekład 
z angielskiego B Neufeldówny . . K. —*60

Gorfctij M. OPOWiADANIA, wolny przei lad z rosyj­
skiego. T reść . Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Ża- 
zu b n n a..................................................................K. — .60

Gruszecki Art WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2*— 
Ha uch C. TAJEMNICA PEW NEJ RODZINY PO L­

SK IEJ. Z oryg. a j'.s k  przeł. J. Klemensiew iczowa, 
Lwów, 19u3 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1*80

Hobson Jan A RO ZW Ó J KAPITALIZMU WSPÓł*

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język Dolski 
przet. H. L. Cena K. 6 25, dla prenum. . k. 4*—

Hutmanowa Klementyna z Tańskich WAB-»R 
DZIEŁ, łom ów ó, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
low ski, Cena zniżuna . K. 3*—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4*80

J .  H. R. VAM1REH, p ow ieść. Przekład z ing. B
N eufeld ów nej.................................................K. —'60

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkuwskij O BAT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy. wydanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwów, 1903 .................................................K 3.—

Jeż 1 . n (Zygmunt Miłkow'ski) SYLW ETY EMI- 
C iR A lY JN L  Wieika 8-ka . . . . K. 6* —

Krajewski Józef TAJNE ZWIĄZKI W GALICY 1 
(1833— 1841), Lwów, 1903 . K. 1*20

K ra s /f  *»ki J. I. (B. Bolesław itai DZIECIĘ STARE­
GO MIAS A, obraz, na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ................................................  K. —*60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —*6ń

Lasaowski Kazimierz. 7  RODU MARZYCIELI, 
tkartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. — *60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekłaa z duńskiego,
Lwów, 1900.......... .................................................K. —*60

M achar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-dM. K. 2*—. Dla prenumerat. . K. 1*— 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848 
i 1849 . . . . . .  K -  *60

OPOW IEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K —*60 
Piło M. PsYCh> JLOG1A PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. Morzkowskiej K. 2*— , dla prenu ti K 1*20 
Przygodny. UARSZAWA W oPoŁCZESNA V  12 

OBRAZKACH Lwów, iw ć . K. l*5o
Rod Edward. DAREMNY W YSIŁEK, powieść Lwów, 

1903 K. 1 20
Rojan K. JUTRZENKA. Powieść. Lwów X 3 .— 
Rojan K. MUSZKA powieść, owów . . K. 3*—
Romanowska St. NAD M1CHIGANEM. Opowieść

do n abycia we w szystkich księgarniach, oraa 
w A u mu „Słowa Polskiego", ul. Chorązoay- 
gna 17 —19 i w kantorze w Pasażu M ikolascha.

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona J. nagroda .  . . .  . K. — *30

Rośny J. h . DO KTÓ R HARaMBUR. Powieśi Prze­
kład Bronisław j Neufeluówny . K. 1 20 

Rossowski Stanisław. M OJA CÓRKA. Lwów K. 2 50 
Kossowski Stanisław. PSYCHE, poczye, wydanie 

wytworne na pa nerze czerpanym Lwów K.3*— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go........................................... .........  . . . K 1*20
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZ RO BO C IE 

W R. 1902 Uwagi o iego terenie. . . K. 1*20
Sciavus Wiesław UGODOWCY, powieść. Wydanie

III. Lwów, I9u3, K. 3-—, w ozd, oprawie K. 3*60 
Seignobos K. D ZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓ ŁCZESN bJ. Rozwój stronnictw i form p oli- 
tycznych 1S14— 1899. 2 1. K. 10*40, dla prenum. K. 7 50 

Słowacki Juliusz. Makrynu Mieczysławska. Wydał 
i objaśrr* dr. Henryit Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K 2*—

Sułtan Abgar. PANNA S1EK1ERCZANKA. — Szkic
L w ó w .................................................................... K. 2*—

Spencer Herbert INSTYTUCY!! ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2*00
dla p re n u m e ra to ró w ....................................... K. 1'50

Wasilewski Zygmunt NOWY KONRAD. RozDiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903    . . K. 120

WasKewski Zy rmunt ŚLADAMI MiCKIEW ICZA, 
Lwów, stron 301 . . .  K. 3'60

W SPRAWTE REf-ORM Y GMINY W IEJSK IEJ 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityM 
narodowej w Galicy' . K. ,'20

W atów  Jan. KjRwLOWA KAZałARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. C .............................................................................K. 1*80

WilKońskl A. RAMOTY i RAMOTK1 . h — 60 
W itort Jan . ZARYSY PRAWA PIERW OTN EGO. Ce­

na K. 2*60, dla prenumeratorów . . K. 1*50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K 1 *20

UN. ■ M ii - “lamrwii— ^
Odpo . leuzitilny redaktor; Jó zef Ziem biński.
karn „Slov\a P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziemb.ńskiego.
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